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Co m przyniósł ro i 1884?
Pytanie powyższe stawia sobie 

zwykle z upływem roku każdy czło­
wiek myślący, — stawia je  sobie spo 
łeczeństwo i poszczególne warstwy 
jego  — stawiają je organa, przema­
wiające i działające w ich imieniu i 
w ich interesie — stawia je  cała pra- 
s a 5 ten gU s nowożytnego mocarstwa 
zwanego opinją publiczną, — stawia 
J3 j e poszczególne jej organa pod 
względem specjalnych zakresów spraw 
sobie wytkniętych. Stawiamy i my 
je  sobie z naszego stanowiska jako 
organ urzędników krajowych, a sta­
wiamy je  z prawdziwie przykrem uczu­
ciem, bo niestety — nie znajdujemy 
na nie odpowiedzi, któraby stanowi 
urzędniczemu z tym Nowym rokiem 
sprawić zdołała uczucie pociechy, iż 
praca jaką on toczy przez rok cały,

by z nowym rozpocząć ją  na nowo, nie 
jest pracą Syzyfa, nie jest obrazem 
dążeń bez wytćh/henia , trudów ' ofiar 
bez granic, nie wykazujących w swej 
całości skutków pożądanych. Niestety, 
urzędnik rozpoczyna rok, jak  rozpo 
czyna nowy zwój aktów, co zaś w 
nim będzie zapisanem, jest z małemi 
odmianami to samo, co w roku ub ie­
głym : życzenia, którym brak spełnie­
nia, żałoby, którym brak zaradzenia, 
prośby, które nie doznają wysłucha­
nia.

Porównajmy bowiem z tego sta­
nowiska dzień i-y  stycznia 1884 roku, 
z dniem i-ym stycznia 1885 r.; czyż 
znajdziemy tu jaki postęp w stosun 
kach stanu urzędniczego, jakie dąże­
nie tego stanu w ogóle, lab choćby 
tylko jakiego odłamu onegoż, któreby 
spełnienia się doczekało? Pytanie to 
niezawodnie nie zbyt brzmi przyje­
mnie, — ni to samym urzędnikom, 
którzy patrząc wstecz na rok ubie­

gły, pewnie woieliby w wyn.kach je ­
go upatrzeć co radosnego i godnego 
podzięki, — ni też zarówno i tam u 
góry, u szczytów stanu urzędniczego, 
gdzie pewnie ivolanoby sryszeć z dołu 
głosy radości i gorące wyrazy dzięk­
czynne. A jednak smutna rzeczywi­
stość sama przez się nasuwa to py­
tanie i daje nań obopólnie niemiłą 
odpowiedź, która chociażby nie była 
daną wyrazami, daną jest obopólnym 
wewnętrznym głosem, owetni uczucia­
mi i myślami płynącerm z konieczno­
ścią z owej trwa^dej rzeczywistości.

Mieści się ona choćby w odpo­
wiedzi na odwrotne od postawionego 
u wstępu pytanie: c z e g o  n a m  r o k  
1884  nie - p r z y n i ó s ł  ? przyczem 
wcale nie ma potrzeby roztrząsać po 
szczególe odnośne kwestje, a wystar­
czy uczynić to ze stanowiska ogólnego.

Wszak dosyć wskazać, że owe 
dwie główne kwestje, o których rok­
rocznie mówić jesteśmy zmuszeni, —
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kwestja oytu m a t e r j a l n e g o  i owa 
bytu p r a w n e g o  urzędników , —
zgoła żadnego nie doznały rozwią­
zania.

Bieda m a t e r j a l n a  między urzę­
dnikami, szczególnie w niższych i najniż­
szych klasach, nie tylko się nie zmniej­
szyła, lecz doszła do groźnych roz­
miarów, w obec coraz to wyższego 
podrożenia cen żywności i czynszów 
mieszkań. Natomiast p o b o r y  u r z ę ­
d n i k ó w  żadnej nie doznały zmiany 
a pownoszone petycje, to o podwyż­
szenie płacy i reorganizację urzędów 
lub całych zawodów, to o dodatki dro 
żyzniane, lub podwyższenie dodatków 
aktywalnych, [jak petycje galic. urzę­
dników podatkow ych, pocztowych, 
petycje dyetarjuszów, petycje urzędni­
ków tabularnych], obok czynionych 
petentom wszechstronnie najżyczliw 
szych przyrzeczeń, pozostały — pety­
cjami, a ślad zaginął, co się z niemi 
stało  A podobnie rzecz się ma z 
kwestja e m e r y t u r  urzędników, ich 
wdów i s ie ró t, które również były 
przedmiotem rozlicznych petycyj.

Byt p r a w n y  urzędników i ich 
rodzin, zależny jest jak  wiadomo, od 
wydania p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j ,  
odnoszącej się nie tyle do materjal- 
nych, ile do prawnych i społecznych 
stosunków ich życia służbowego. Kwe­
stja wydania tej pragmatyki - ugrzę­
zła; komisja pragm atykalna Izby po­
selskiej Rady państwa, mająca sobie 
przekazanym odnośny wniosek D ra 
Prombera i to w , odbyła jedno jedy­
ne posiedzenie w końcu marca 1884 
r. [o którem zdaliśmy sprawę w num. 
8 pisma], a prace jej pozostały — cen 
nym materjałem. Pragm atyki nie wy 
dano, co więcej, nie uczyniono ani kroku 
naprzód ku jej wydaniu, raczej cofnięto 
się wstecz, gdy widocznie zarzucono 
chęć zajmywania się tą sprawą, bę-

0 zbroflniacfi 1 m t y b c l
p o s p o l i t y c h

odm ieikie w kodeksie karnym wojskowym określonyck
napisał

D r. Julian Morelowshi.

(C iąg dalszy).

R o z d z i a ł  c z w a r t y .
0 w ystępkach przeciw obowiązkom pablicznego urzędu lab 

publicznej s łu żb y .
§. 588. * Podwładny, który się do­

puszcza gwałtownego, lekceważącego 
postępowania albo nawet czynnego 
oporu przeciw swemu przełożonemu 
urzędowemu, chociaż nie pozostaje 
w stosunku wojskowego posłuszeństwa

dącą przecież przedmiotem gorących 
pragnień stanu urzędniczego.

A zatem bieda i niedostatek śród 
licznych szeregów niższych urzędni­
ków, emerytów, wdów i sierót po u- 
rzędnikach, z jednej, — brak zape­
wnienia ich stanowiska prawnego z 
drugiej strony, oto stosunki, śród któ­
rych zastał urzędników w spusciźnie 
po latach przeszłych rok 1884, a śród 
których zastaje ich również rok 1885, 
z tą tylko odmianą, że przykrość tych 
stosunków miała czas całego roku do 
spotęgowania s ię , a nic zgoła nie 
uczyniono dla ulżenia im lub choćby 
dla zapobieżenia ich wzmożeniu.

O innych zawiedzionych nadziejacn 
stanu urzędniczego, jak  co do upra­
gnionego zreformowania i ustalenia 
stosunku a u t o n o m i c z n y c h  u r z ę ­
d n i k ó w  p o w i a t o w y c h ,  co do 
upragnionego wydania p r a g m a t y k i  
s ł u ż b o w e j  d l a  u r z ę d n i k ó w  k o ­
l e j o wy c h ,  co do nadziei pokładanych 
w przyrzeczonej a n.edoszlej d e c e n ­
t r a l i z a c j i  k o l e j o w e j , — co do u- 
pragnionej reformy sądownictwa, ad­
wokatury i notarjatu — nie potrzebuje­
my szczegółowo wspominać; należą o - 
ne do specjalnych wyników zerowych 
roku 1884, i mieszczą się właściwie w 
tych które powyżej co do urzędników 
rządowych zaznaczyliśmy, — tak , że 
powyższe rozpamiętanie śmiało do o- 
gółu urzędników krajowych odnieść 
możemy.

Oto, c g  przyniósł urzędnikom rok 
1884! Czy rok 1885 będzie przyjaźniej 
szym? Oby nim był! Podobno to naj 
lepsze życzenie, jakie Czytelnikom 
naszym i całemu ogółowi Urzędników 
krajowych wszelkich zawodów prze­
słać możemy z rózDOczętym N o w y m  
R o k i e m .  , ,

względem niego, albo który się wzbra­
nia wykonać jego rozporządzenia u 
rzędowe z uporu lub zaciętości, jeżeli 
wypadek taki nie ma być osądzonym 
jako osobna zbrodnia według przepi­
sów w czwartej części podanych, s ta­
je się p^zez to winnym występku i 
ma być karany aresztem od 8 dni do 
3 miesięcy, a w miarę ubliżenia albo 
stosownie do szkody, przez nieposłu­
szeństwo, szczególniej przy niebezpie­
czeństwie zwłoki, zrządzonej, nawet 
scisłym aresztem do 6 miesięcy i u- 
sunięciem ze służby*.

Postanow ienie to było potrzebnem, gdyż 
w wojsku często osoby podług artykułów  wo 
jennych zaprzysiężone, w sprawa eh nie nale­
żących do właściwej wojskowej służby, podle­
gają osobom piastującym  pusady adm inistra

S Ą D O  W I  I C T  W  0 .

Sprawozdanie z czynności sądów 
karnych w Galicji w r. 1883.

Według urzędowych wykazów sta­
tystycznych dotyczących czynności są­
dów karnych w Austrji w r. 1883, 
przedstawia się czynność sądów kar­
nych w Galicji w głównych pozycjach 
następnie:

I. Spraw o zbrodnie i występki 
w r. 1883: w okręgu apel. Krakowskim 
15899 (mniej o 1002 niz w r. 1882), 
a w okręgu apel. Lwowskim 32894 
(mniej o 4429 niż w r. 1882).

W tym samym roku wpłynęło w 0- 
kręgu apelacyjnym w Wiedniu 20865, 
w Bernie 15498, w Gracu 14348, 
w Insbruku 3425, w, Tryeście 3979, 
w Czechach 23532, w Dalmacji 3458. 
W porównaniu z rokiem 1882. okazał się 
we wszystkich okręgach apelacyjnych 
ubytek spraw. Sądy galicyjskie należą 
zatem do najwięcej zatrudnionych, a 
okręg apelacyjny lwowski zajmuje pierw­
sze miejsce co do ilości spraw

Wraz z zaległościami z r. 1882 
było do załatwienia: w okręgu apel. 
krakowskim 19316, w okręgu apel 
lwowskim 37289 spraw.

Z tego załatwiono:
a) bez aktu oskarżenia: Kraków 11485, 

Lwów 26312 ;
b) wniesiono aktów, oskarżenia: 

Kraków 4160, Lwów 6687.
c) odbyto rozpraw głównych: Kra­

ków 3907, Lwów 6262.
II. Czas trw ania śledztwa i uwięzienia.

A . A ż  do wniesienia aktu oskarże­
nia licząc, t r w a ł o  ś l e d z t w o :

1. krócej jak 1 miesiąc Kraków 
49'77°/0, Lwów 51'26°/n spraw.

2. od 1 —3 miesięcy: Kraków 
3190%) Lwów 34-97°/o spraw.

cyjne n. p. żandarmi starostw u, i odwrotnie 
lekarz w szpitalu  wojskowym co się tyczy 
służby szpitalnej podporządkowanym jp s t ko­
mendantowi szpitala.

§• 589 jest powtórzeniem §u 331 
p. u. k wszelako dozwala obostrzyć 
karę także usunięciem ze służby. T a ­
kie samo obostrzenie znajdujemy w 
§ie 590, który brzmi zresztą podobnie 
jak §. 332 p. u. k.

§. 591. »W edług postanowień §.§. 
588 1 589 należy także postąpić prze­
ciw oficerom i podoficerom, jeżeli się 
dopuszczają w czasie służby czynnej 
obrazy (zniewag), albo niedopuszczal­
nego podług ustawy aresztowania 
osób takich, których nie można zali­
czyć do ich podwładnych. Przeciw 
podoficerom w tych wypadkach, w
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3. od 3— 6 miesięcy: Kraków
13-32°/0, Lwów H-38%  spraw.

4. od 6 — 12 miesięcy: Kraków
4*10%, Lwów 1*88% spraw.

5. dłużej jak 12 miesięcy: Kraków 
0-90°/o, Lwów 0-12% spraw.

W Galicji trwały śledztwa najdłu­
żej — bo z wyjątkiem Dalmacjii, gdzie 
przed miesiącem ukończono śledztwo
tylko w 23.83 wypadkach, w innych 
prowincjach wypadła na tę rubrykę 
przeważna część spraw, a mianowicie: 
w Wiedniu 87*77, w Czechach 73*62, 
w Bernie 76 32, w Gracu 79*99, 
w Insbruku 73*44, w Tryeście 64*98.

Jest to nowy dowód powszechnie u- 
znanego faktu, że sądy nasze posiadają 
najmniej sił roboczych do zwalczenia 
ogromu spraw, jakie im do załatwienia 
przypadają. Do powolnego załatwienia 
spraw przyczynia się niemało, że u nas 
sądy posiadają największe obszary, ko­
munikacja zatem jest utrudnioną, a 
przytem organizacja służby policyjnej 
i systemu doręczenia pism sądowych 
wiele przedstawia do życzenia i z in 
nemi prowincjami żadnego porównania 
nie wytrzymuje.

B. Gsób w więzieniu śledczem po­
zostających było: w okrągu apel. kra­
kowskim 3605, w okręgu apel. lwow­
skim 9846. W innych prowincjach było 
uwięzionych od 689 (Dalmacja) do 7644 
(Berno).

Na jednego uwięzionego przypadało 
przeciętnie dni: w Krakowie 33.33,
we Lwowie 28*84.

C. Czas trwania więzienia śledcze­
go wynosił:

1 . od chwili uwięzienia aż do wnie­
sienia aktu oskarżenia:

a) od 1 — 8 dni: Kraków 28*07, 
Lwów 29*69 w]*padków (Wiedeń 55.55, 
Czechy 37*99, Grac 46 49, Dalmacja 
40.59).

których oficera spotkałaby kara usu­
nięcia ze służby, orzec należy oprócz 
kary aresztu także i degradacją. *)

Rozporządzenie najwyż. komendy armii 
z dnia 13. lutego 1860 r. I I .  N r. 779 za­
w iera następujące przepisy :

„Jeżeli oficerowie z przyczyn mogących 
być usprawiedliwionemi zarządzają aresztow a­
nie osoby cywilnej przez strażn ika policyjnego, 
powinni temuż wymienić swoje nazwisko, sto­
pień służbowy i oddział wojska, do którego 
należą, a następnie bez odprowadzania osoby 
przytrzym anej do 'władzy udać się bezzwło­
cznie- do komendy placu celem osobistego do­
niesienia o zaszłem uwięzieniu.

Jeże li oficer w czasie zarządzonego prze 
zeń aresztow ania znajduje się w służbie, któ-

*) T en  sam  czyn  popełn iony  na szk o d ę  
W ojskow ych p o d w ład n y c h  stanow i zb rodn ię  
(§• 289 -k. k . w .)

b) od 8— 14 dni: Kraków 17*65, 
Lwów 24*90 wypadków,

b ) od 14 dni do 1 miesiąca: Kra­
ków 20.69, Lwów 24.77 wypadków, 

d̂ ) od 1— 2 miesięcy : Kraków 19*74, 
Lwów 12*97 wypadków,

e) nad 2 miesiące: Kraków 13*85, 
Lwów 7*65 wypadków ("Wiedeń 1*89, 
Czechy 4*12, Grac 4*40, Dalmacja 
15*67).

2. Od chwili wniesienia aktu oska­
rżenia aż do prawomocności wyroku :

a) od 1 — 8 dni: Kraków 2.10,
Lwćw6.06 wypadków, (Wiedeń 19.52, 
Czechy 19*75, Berno 38*76, Dalmacja 
16.53, Grac 8 27),

b) od 8 — 14 dni: Kraków 6.42, 
Lwów 19*04 wypadków,

c) od 14 dni do 1 miesiąca: K ra­
ków 32*47, Lwów 42*03 wypadków,

d) nad 1 miesiąc: Kraków 69*01, 
Lwów 32*60 wypadków. ' C. d.n.

Egzaminy sądowe w Galicji w r 1884.

W e d łu g  o zn a jm ien ia  m in is te rs tw a  s p ra ­
w ied liw ości, z łoży ło  w  o k ręg u  k r a k o w ­
s k i e g o  są d u  W yższego w r. 1884 : egzam in  
s ę d z i o w s k i  18 k an d y d a tó w , w szyscy  w 
po lsk im  ję z y k u ; eg z am in  a d w o k a c k i  8 
k a n d y d a tó w  w  polskim  języku , je d en  w  n ie ­
m ieckim  ; egzam in  n o t  a*r j a 1 u y  trz e c h  
k a n d y d a tó w  w polskim  ję z y k u . W  l w o w ­
s k i m  o k ręg u  sądu  w yższego z d a ło : e g z a ­
m in  s ę d z i o w s k i  22 k an d y d a tó w , z ty c h  
19 w po lsk im  ję z y k u  i n iem ieck im , jeden  
za ś  w polsk im  n iem ieck im  i ru s k im ; 
eg z am in  a d w o k a c k i  zd a ło  15 k a n d y d a ­
tó w , z ty c h  9 w  języku  p o lsk im  i n ie m ie ­
ckim , je d e n  w polsk im , 5 za ś  w ję z y k u  t y l ­
ko n iem ieck im ; egzam in  n o t a r j a l n y  z d a ­
ło  9 k an d y d a k ó w , z tych  8 w polsk im  i 
n iem ieck im , je d en  za ś  w ję z y k n  polskim , ru ­
sk im  i n iem ieckim

D o s ta rc z y ł nam  te d y  ro k  1884 e g z a ­
m in o w an y ch  k a n d y d a tó w  n a  p o sa d y : s ę ­
d z i o w s k i e  40,  —  a d w o k a c k i e  23,  
n o t a r j a l n e  1 2 , -  p rz y ro s t  to  w cale

rej nie może opuścić, ma uczynić komendzie 
placu doniesienie pisemne bezzwłocznie. Ofice­
rowie, k tórzy  się pojawiają w ubraniu bywilnem 
nie mają praw a zarządzać aresztow ania kogo­
kolwiek z powołaniem się na swój stopień ofi- 
cersk i“.

§. 592. Przełożeni wojskowi, k tór zy
względem swoich podwładnych dopuszczają się 
szorstkiej obrazy, zniew ag albo bezprawnego 
aresztow ania, sta ją  się winnymi zbrodni woj 
skowej i mają być karan i według odnośnych 
przepisów drugiej części kodeksu (§, 289).

§. 593. r Publiczni urzędnicy lnb słudzy, 
k tórzy  przeż lenistwo lub lekkomyślność z a ­
niedbują swe obowiązki ciążące na nich z inocy 
ich przysięgi urzędowej albo służbowej, i po 
poprzedniem upomnieniu byli jnż za to i w 
drodze porządkowej karani, za drugiem po­
wtórzeniem podpadają karze usunięcia ze służby

W  tak i sam sposób postąpić należy prze 
ciw tym osobom w służbie publicznej pozosta­
jącym , które wprawdzie nie wśród okoliczności

n ie  t a k  z b y t zn aczn y , —  je ż e li  pom nożoną b ę ­
dzie  lic zb a  posad  s ę d z i o w s k i c h  w  po­
sz czeg ó ln y ch  sąd ach , s to so w n ie  do ich  w y ­
m ogów is tn ie jący m  n aw a łem  p ra c  d y k to w a ­
n y ch  ; je ż e li  dale j, a d w o k a c i  ro z m ie sz c z ą  
s ię  ta k  po k ra ju , iżby , ja k  te g o  rz e c z y w i­
s ta  w ym aga p o trz e b a , każd y  są d  pów iato  
wy p rzy n a jm n ie j po jed n y m  m ia ł adw okacie ; 
jeże li w reszc ie , p o sa d y  n o t a r j a l n e  n ie  
ty lk o  w e d łu g  s ied z ib  sądów , a le  ta k ż e  w e­
d łu g  ludności ich  ok ręgów , b ęd ą  system izo- 
w an e  i  obsad zan e .

Czy te  tr z y  p o s tu la ty , ty lo k ro tn ie  g ło ­
szone, ziści nam  rok  1885?

PrGjekt ustawy o praktykantach są­
dowych w Izbie posłów Rady państwa.

W  n. 4. z r. z. podaliśm y  p ro je k t ten  
dosłow n ie , a za raze m  w „p rz e g lą d z ie  m ie­
sięcznym * kilkćt uw ag  o ty m  p ro jek c ie .

P ro je k t  ten  p rz y s z e d ł pod ro z p ra w ę  
Iz b y  posłów  w drug iem  c z y ta n iu  n a  po­
sied zen iu  je j z du 9. z. m. R o z p ra w ę  tę  
podajem y tu ta j w  s tre sz c z e n iu , dodając , że 
p ro je k t ta k  uchw alony  p rz y ję to  w  trze c ie m  
c z y ta n iu  n a  posiedzen iu  z d. 1 2 . b, m.

K o m isy a  p ra w n ic z a , w n o sząc  ten  p ro ­
je k t ,  n a jz u p e łn ie j u z n a ia  m ożność d łuższe j 
n iż  trz y le tn ie j  p ra k ty k i, tu d z ież  słu szn o ść  
z a lic z a n ia  je j do l a t  s łużby  pod  w zg lędem  
praw  em ery ta ln y ch , z w ła sz c z a  gdy urzę< 
dnikom  ad m in is tra c y jn y m  la ta  p r a k ty k i  są  
za lic z a n e  już w edle u s ta w y  z d n ia  15 
k w ie t n a  1873 r. Co w ięcej, na w niosek 
pos. W e b era  kom isja  zm ien iła  §. 3. p r o ­
je k tu  rządow ego  w  tym  duchu, że u ie- 
ty lk o  od ch w ili p raw om ocności sw ej, lecz  
ju ż  do te ra źn ie jsz y ch  p r a k ty k a n tó w  u s ta w a  
t a  m a się  stosow ać. K om isja  a p ro b u je  t a k ­
że ś ro d k i d y sc y p lin a rn e  n a  za n ie d b u ją c y c h  
s ię  p ia k ty k a n tó w  i w nosi p rzy jąć  p ro je k t 
z w sp o m n ia n ą  zm ianą .

W  d y sk u s ji ogólnej n ik t  g łosu  nie 
z a b r a ł ;  w  szczegó łow ej uchw alono  dw a 
p ie rw sze  p a ra g ra fy  bez w sze lk ic h  uw ag. 
P rzypom inam y , że §. l s z y  s ta n o w i, iż  do 
egzam inu  sę d z io w sk ie g o  p o trze b a  p ra k ty k i 
d w u le tn ie j ; je d en  rob  je j t r z e b a  p rzebyć  
w są d z ie  p ie rw szej in s t a n c j i ; s ą d , w  k tó ­
rym  k a n d y d a t m a p r a k ty k o w a ć , oznacza  
p re z y d e n t w y ższeg o  sądu  k ra jo w eg o . §. 2gi

w §ie 380 przytoczonych, lecz w zam iarze 
zakrycia czynności przepisy naruszających lub 
z innego powodu przytaczają fałszywe fak ta  
w urzędowych pismach albo podaniach służbo­
wych. Przeciw  osobom, k tó re  się tego dopu­
ściły, można jednak w razie okoliczności szcze­
gólnie obciążających bez względu na poprze­
dnie ukaranie, zaraz w pierwszym wypadku 
orzec karę usunięcia ze służby.

§. 594. Jeże li jednak  z niedbalstw a łeb 
zaniedbania obowiązku służbowego znaczna 
szkoda dla państw a lub dla kogo innego po­
w stała, to winnego skazać należy zaraz za 
pierwszym razem  (oprócz usunięcia ze służby) 
na aresz t od jednego do trzech miesięcy a w 
miarę wielkości szkody naw et na ścisły a re sz t 
aż do sześciu miesięcy.

§. 595. Urzędnicy albo inne osoby w 
służbie publicznej pozostające, k tóre z miejsca 
swojej siedziby urzędowej lub z miejsca swo­
jego uciekają, a którym  z powodu, że nie złożyiy 
przysięgi ani na a rtyky ły  wojenne ani na oso-



przepisuje, że po praktyce dwuletniej na 
prośbę kandydata można mu pozwolić kon­
tynuować praktykę w sądzie lub w pro­
kura torji.

Dopiero nad §. 3cim wywiązała się dy­
skusja. Brzmienie jego je st następujące :

„Czas praktyki przebytej przed prawo 
mocnością ustaw y niniejszej lub po wejściu 
jej w moc obowiązującą, w sądzie lub w 
prokuratorji, jeśli nie doznał przerwy i je­
śli bezpośrednio po nim następuje pełnienie 
służby policzalne wedle obowiązujących  
przepisów, będzie liczony pod względem w y­
miaru płacy emerytalnej cd dnia złożonego 
przyrzeczenia".

Komisarz rządowy, radca ministerjalny 
dr. S t  e i n b a c h oświadczył, że zmiana 
którą komisja projektuje w tym paragrafie 
(t. j. że ustawa ma obowiązywać wstecz) 
jest tak ważna, iż rząd, zastanow iw szy się  
nad nią dokładnie, zgodzić się na nią nie 
m oże; albowiem wedle brzmienia projektu 
komisyjnego, nietylko teraźniejsi prakty­
kanci, lecz i emerytowani już urzędnicy 
mogliby rościć sobie z tego prawo do pod­
wyższenia emerytury.

Pos. T o n k l i  oświadcza, że komisja 
nie miała zamiaru rozszerzać §. 3. na eme­
rytowanych już urzędników. Aby zapobiedz 
mylnej interpretacji, w l i ó s I przywrócić wpra­
wdzie brzmienie projektu rządowego, t. j. 
opuścić wyrazy: „przed prawomocnością11, 
ale dodać nowy ustęp: „Przepis ten stosuje 
się także do praktyki przebytej przed pra- 
womocuością ustawy niniejszej w sądzie lub 
w prokuiatorji, jeże li urzędnik w chwili 
wejścia ustawy w moc obowiązującą, pozo­
staje jeszcze w służbie czynnej*.

W głosowaniu wniosek Tonkliegc 
przyjęto

Do §. 4. (o postępowaniu dyscyplinar- 
nem) pos. S t o u r z h  wniósł poprawkę, aby 
nie sam tylko prezydent w yższego sądu 
krajowego, lecz „po wyslnchaniu zdania 
stałej komisji dla spraw osobistych i dy 
scyplinarnych" miał prawo wydalać prak­
tykanta z praktyki zarówno sądowej, jak  
prokuratorskiej. Mówca wniósł także opu­
ścić z paragrafu ustęp, który przepisuje, 
że wydalony praktykant nie może być 
przyjęty na nowo do praktyki przed upły­
wem pół roku.

Komisarz rządowy, radca ministerjalny 
dr S t e i n b a c h  sprzeciw ił się poprawkom

bne ustaw y wojskowe, nie można poczytać 
wojskuwej zbrodni zbiegostwa, już  z powodu 
samego zbiegnięcia podpadają karze usunięcia 
ze służ Dy.

§. 596. Jeże li w osobnych instrukcjach 
dla pojedynczych gałęzi służby lub urzędów 
obowiązujących albo w rozporządzeniach d la  
uzupełnienia takowych wydanych zagrożoną 
je st k a ra  usunięcia ze służby lub inna ja k a  
k ara  za szczególne w niniejszej ustaw ie nie 
przytoczone przekroczenia, natenczas zastoso­
wać należy postanowienia tam że zaw arte.

§•§• 597 i 59^ są powtórzeniem § §. 
333 i 334 P- u. k.

R o z d z i a ł  p i ą t y  
0 występkach przeciw bezpieczeństwu życia.

§•§■ 599— 601 są powtórzeniem §.g. 
335-337 P- u. k.

§. óu2. »Jeżeli oficer wyzwał kogo

preopinanta, bu praktykantów, dla których 
niema jeszcze  żadnego prawa dyscyplinar­
nego, nie można staw iać od razu na równi 
z urzędnikami. Trzeba z iesztą  zaufać pre­
zydentowi. pon którego bezpośrednią kon­
trolą praktykanci pozostają, a po którym 
nie można się spodziewać niesłuszności 
względem praktykantów

Pos. M 3 n g e r popierał wnioski 3tour 
zha, zw łaszcza gdy projekt komisyjny tchnie 
duchem absolutyzmu, zdając praktykanta na 
ła sk ę i niełaskę samowoli prezydenta.

Sprawozdawca komisji pos. F a n d e r -  
L i k zw alczał poprawki S t o u r z n a ,  szcze­
gólnie tę, która żąda opuszczenia wspomnia­
nego powyżej ustępu. Samo wydalenie z 
praktyki, gdyby praktykant mógł natych­
miast na nowo ją podejmować, nie byłoby 
karą; a przecież o karę w łaśnie tu chodzi.

W głosowaniu odrzucono poprawki 
Stourzha 115 głosami przeciw 98 głosom, 
a przyjęto §§. 4. i 5. (z klauzulą wykonaw­
czą) wedle wniosków komisji.
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Praktyka sądowa.
Orzeczenie Trybunału kasacyjnego.

Proste dalsze pobieranie odsetek z  interesu kre­
dytowego przed wejściem w  życie ustawy z  28. 
m aja  1881 l. 47. dz. u. p .  zawartego , nie może 

być poczytane ja k o  prolongowanie kredytu.
T ry b u n a t k asacy jn y  zn iósł sk azu jący  

w y ro k  S ąd u  k ra j. w P ra d z e  z 2 7 . m arca 
1884  1. 7 4 : 8 , i uw olnił o sk a rżo n eg o  od 
w iny.

P o w o d y : W e d łu g  rezu ltatu  dow odów
o sk a rż o n y  S zy m o n  H . udzielił w r. 1872 
em ery t labu ran tow i A k ad em ii gó rn . w P rz y -  
b ram ie W a cław o w i B. p o ż y c z k ę  2 4 °/0-to w ą  
w kw ocie 200 z łr., u z y sk a ł je szcze w r. 18 77 
eg z ek u c y jn ą  a try b u c ją  części pensji z  2 4 *7,, 
odse tkam i, a gdy  w esz ła  w życie u staw a 
z 28 m aja 18 8 ? t. j. od 15  lipca 18 8 4 , zn i­
ży ł stopę p ro ce n to w ą  n a  l o “/0, uw iadom ił 
o tern d łu żn ik a , a n as tęp n ie  egzekucy jn ie  
a try b u o w a n e  k w o ty  jeszcze do styczn ia  i8 8 3  
Dobierał, w k tó ry m  to  czasie p re tensja  cała 
z 10°/0 od  15  lipca 188 1  i innem i przynale- 
żnościam i ju ż  b y ła  sp łacona , poczem  od  d a l­
szej egzekucji odstąp ił. — T ry b . I inst. uznał, 
że o sk a rż o n y  tak że  i po  w ejściu w życie

na pojedynek ale do boju wcale się 
nie stawiono, natenczas ma być kara­
nym za ten występek aresztem od 
jednego do trzech miesięcy.

Jeżeli on nadto był tą osobą, która 
pierwsza obrazy się dopuściła i jeżeli 
popełnił zbrodnię oszczerstwa lub o- 
brazę czci, zastosować należy do niego 
§§• 97 ' 98> w innych zaś wypadkach 
skazać go na karę ścisłego aresztu 
od trzech do sześciu miesięcy a prócz 
tego w miarę okoliczności orzec także 
pozbawienie posady.

§.§. 603 —618 są powtórzeniem §.§. 
338—353?- u- tylko w §.§. 609, 612 —
615 są zaprowadzone nieznaczne zmiany.

§. 619. »Lekarze lub cnirurdzy, 
którzy na wsi i lekarze polni, którzy

u sta w y  z 15  lipca 1881  do  styczn ia  1883 
W a cław o w i B. k re d y t p rz y d łu ż a ł i s tw ie r­
dz iw szy , źe o sk a rż o n y  p rzy  tem  p rzy d łu -  
żeniu sk o rz y s ta ł z w iauom ego  m u po łożen ia  
d łu żn ik a , ab y  w yjednać sob ie k o rzy śc i, k tó re  
bezm iernością sw oją  m ogą sp row adzić  zg u b ę  
m a ją tk o w ą  d łużn ika , u zn a ł go  w innym  w y ­
s tę p k u  z § . 1 te jże u staw y . — Zdanie to  
je d n a k  jest m ylne. Nie za sz ło  bow iem  w d a ­
n y m  razie po  w ejściu w życie tej u staw y  an i 
udzielenie k re d y tu , g d y ż  ta k o w y  udzielono  
jeszcze w r. 18 7 7 , ani też p rzed łu żen ie  k re ­
d y tu  w ym aga prolongacji tegoż  przez now y 
a k t p raw n y , —  b ra k  w ięc is to tn eg o  w aru n k u  
rzeczonej czynności k a ro g o d n e j. (O rzecz . 
T r y b .  k a s .  z 3  p aźd z ie rn ik a  1884  1. 5 4 5 4 .

P rak ty k a  tabularna.

N a  podstaw ie nielegalizowanej cesji i  ntabulacja 
praw a  zasiaum d la  cesjonarjusza także i  w  
drodze egzekucyjnej dozwolona być nie może , 
choćby nawet cesja do wiadomości Sądu p r z y ­

jętą została.
Na podstaw ie a k tu  n o ta rja ln eg o  z 1 9 . 

czerw ca 1883 i cesji z 3 lu tego  18 7 9 , m ocą 
k tó re j w ierzyciel p re ten sję  sw o ją  IOO z łr. 
zpn na rzecz  N atana R. p rzen ió s ł, u z y sk a ł 
N atan  R . zastaw nicze op isan ie , a następn ie  
p rzy m u so w e oszacow an ie  g o sp o d a rs tw a  d łu ­
żn ik a  Ju rk a  D . w gm inie P . po ło żo n eg o .

G dy zaś w gm inie P . za ło żo n e  zo s ta ły  
now e księg i g ru n to w e , p rz e to  w niósł N atan  
R. na podstaw ie  ak tu  n o ta rja ln eg o  i cessji 
ju ż  p o p rze d n io  do  w iadom ości są d o w e j 
p rzy ję te j p ro śb ę  o eg z ek u c y jn ą  in tabu lacją 
p raw a  zastaw u  dla sum y  100  z ł. zpn. na 
karc ie  ciężarów  zastaw n iczo  op isan eg o  g o ­
sp o d a rs tw a  w P.

P ro śb ie  tej od m ó w ił S ąd  p o w ia to w y  
w Ja w o ro w ie  rezo lucją  z  d. 6 . lu tego 
1884  1. 7 3 9 , pon iew aż cesja, m ocą k tó re j 
p ro szą cy  p re ten sją  100  zł. zpn . n a b y ł, nie 
od p o w iad a  w ym o g o m  § . 26  ust. hy p . z 25 
lipca 18 7 1  N r. 9 5  dz. u. p.

Sąd w y ższy  w e L w o w ie  zm ien ił re z o ­
lucję tę  u ch w a łą  z  25 lipca 1884  1- 13 .9 18  
i p rzy c h y lił się  do  p ro śb y  N atana R ., a lb o ­
w iem  p rz y to c zo n y  p rze z  sędz iego  p ie rw ­
szego  pow ód , że cesja nie odpow iada  § . 26 
ust. hyp ., nie ina żadnej don iosłości w obe

w szpitalach lub gdzieindziej przyspo­
sobieniem, przechowaniem lub poda­
niem leka-stw także zajmować się 
mają, mogą również podpadać karze 
za przekroczenie §§. 614 lub 618 (§.§. 
349 lub 353 p u„ k.) i w miarę tej 
okoliczności, czy na nich cięży tylko 
b^ak dozoru albo też bezpośrednie 
naruszenie ustawy, mają być karani 
podług postanowień §.§. 616—618,
wszelako tak, że osoby chirurgiczny 
przemysł wykonujące lub rzeczywiści 
lekarze mają podpadać karom prze­
ciw właścicielom ap tek , a lekarze 
polni karom przeciw prowizorom lub 
senjorom zagrożonym

§. 622 W eterynarze i konowałowie, któ ■ 
rzy mając obowiązek w myśl przepisów u trzy -
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tego, że  cessja p rz y ję tą  zosta ła  do  w ia d o ­
m ości Sądu, a  gdy zresz tą  w szelk ie w ym ogi 
ustaw y  za p roszącym  p rzem aw ia ją , p rz e to  
należało  zadość uczynić żądan iu  jego .

T ry b u n a ł n a jw y ż sz y  za tw ie rd z ił je d n ak  
p ie rw sz o -są ao w ą  rezolucję, albow iem  in ta- 
tu la c ja  p raw a  zastaw u  n a  rzecz N atana R . 
ja k o  p raw o n ab y w cy  p ie rw o tn eg o  w ierzy  
cielą nas tąp ićby  m o g ła  ty lk o  na podstaw ie 
ak tu  no ta rja lnego  i cesji z 3 lu tego  18 7 9 , 
zaś cesji tej zb y w a ją  form alności w m yśl 
§ § .  26  i 3 l  ust. hyp . do  intabulacji w ym a­
gane, m ianow icie legalizacja  podpisów ; po 
n iew aż w k o ń cu  b ra k  form alnośc i tych  
zastąp io n y  być nie m oże p rzy jęciem  cecji 
do  w iadom ości sądow ej.

(O rzesz , najw . T ry b u n a łu  sąd. z 14 
paźdz. 1884  1. 1 1 .6 0 1 )

A D M I N I S T R A C J A .

Konceptowe siły magistratu 
Lwowskiego.

(D okończen ie z n 23. „Urz i  P r .“ z r . 1884).

Reorganizacja miała nastąpić od Igo 
stycznia 1885, zatem wypracowanie przez 
magistrat nowego projektu tejże po my­
śli p. Czernego mogło być snadniena czas 
uskutecznione i regulaminowo w dwóch 
sekcjach do 3 tygodni uchwalone, po- 
czem rada miejska na pierwszem po­
siedzeniu w grudniu mogła była po­
wziąć stanowczą w tej mierze uchwa­
łę i jeszcze w rzeczonym miesiącu obsa­
dzenia dokonać Na miejsca których nie 
będzie można obsadzić dla braku uzdol­
nionych urzędników z teraźniejszego 
personalu, musi być pierwej czy później 
konkurs rozpisany, a prawdopodobnie 
rozchodzić się będzie tylko o uzupeł­
nienie 2— 3 posad stałych.

Prawdą jest, że w etacie obecnie 
uchwalonym posuną się 2 radcy na 
posady starszych radców z płacą 
2000 złr. i z kwaterowem 400 złr. 
a przypuściwszy, że 1 radca — jak

mywać zapasy m ateriałów  leczniczych dla ich 
zatrudnienia potrzebnych, z zapasu tego co- 
kolwiekbądź dla leczenia-ludzi wydają, podpa­
dają również karze w §ie 620 zagrożonej.

§. 623 brzmi podobnie jak  §. 356 p. u. k. 
wszelako lekarzom w służbie państwowej po 
zostającym  zagraża szczegółowo n tra tą  służby.

§ • 6 2 4  je s t dokładniejszym aniżeli odnośny 
§■ 357 p. u k., gdyż wymienia obok ch iru r­
gów także akuszerów i akuszerki, a względnie 
operacje połogowe niezręcznie wykonane. §. 625 
zgodny je s t  z przepisem §u 358 p. k. k.

§• 626. „Dozorcy chorych w szpitalach 
Polnych, garnizonowych i innych, którzy się 
dopuszczają niedbalstw a w podawaniu lekarstw , 
Potraw albo w ogóle w pielęgnowaniu chorych, 

być karan i aresztem  od trzech dni do 
Je nego miesiąca (§. 30.), a stosownie do na 
stępstw  więcej lub mniej szkodliwych lub w 
miarę częstszego pow tarzania, naw et ścisłym 
aresztem  od jednego do sześciu m iesięcy8.

utrzymują . — zostania przeniesiony w 
stan spoczynku, to ze względu na 1 
wakującą posadę radcy zostanie 5 se­
kretarzy radcami (pł. 1500 złr i kwat. 
360 złr.), 1 sekretarz, 6 komisarzy i 
1 koncypista sekretarzami /pł. 1200 zł. 
i kwat. 300 złr.), reszta pozostałych 
koncypistów (6) i 2 praktykanci kon­
ceptowi komisarzami (pł 900 złr i 
kwat 240 złr.), a wresziie 7 prakty­
kantów koncypistami (pł. 600 złr. i 
kwat. 180 złr.), przypuściwszy, że zło 
żyli przepisany egzamin praktyczny, 
czego jak najściślej przestrzegać należy 
Teraźniejszy wiceprezydent i starszy rad­
ca, mężowie zasłużeni, nie odniosą z tej 
organizacji żadnej korzyści. Grdyby zaś 
organizacja ta miała być przeprowa­
dzoną według wniosku p. C z , naten­
czas musianoby płace tych ostatnich od­
powiednio [przypuśćmy o 500 zł.] pod 
wyższyć i zostałoby może z faktyczne­
go personalu przy wyżei nadmienio­
nych okolicznościach 2 radców i 2 se­
kretarzy radcami z płacą 2000 złr. i 
z kwaterowem 400 z ł , 4 sekretarzy i 
1 komisarz sekretarzami z pł. 1500 zk 
kwat. 360 zł., 5 komisarzy i 3 kon­
cypistów komisarzami z pł. 1200 złr.
1 kwat. 300 zł. a 4 koncypistów i 8 
konceptowych praktykantów koncypi­
stami z pł. 900 złr. i kwat. 240 zł.

Różnica byłaby zatem następująca:
2 teraźniejsi radcy n e zostaliby wpra­
wdzie starszymi radcami, lecz pobiera­
liby płacę dla starszych radców syste- 
mizowaną, a 2 sekretarze awansując 
na radców korzystaliby na płacy 540 zł.; 
następn: 3 sekretarze nie otrzymaliby 
tytułu radcy, ale mieliby wyższę te­
raźniejszą płacę radców, a ostatni se­
kretarz, który teraz awansować nie bę­
dzie, byłby zyskał 360 złr. zostając w 
tym samym charakterze, zaś 1 korni 
sarz, który ma zostać sekretarzem, był­
by także nim został i na płacy znacz-

§ §. 627— 640 k. k. w. zaw ierają posta 
nowienia zgodne z §.§. 3 6 0 —372 p. u. k.

§. 641 o uienależytem przechowywaniu 
broni nabitej zaw iera przepisy §u 373 p. u. k 
z tym  dodatkiem , iż przepisy te odnoszą sie 
nietylko do trzym ania broni nabitej w domu, 
ale także do przechowywania jej w miejscach 
chwilowego pobytu.

§§. 642— 649 są powtórzeniem §§. 374 — 
381 p. u. k.

§. 650 tern się tylko różni od §11 382 p. 
u. k ., iź  objaśnia, że gara  od 5 0 —500 żłr. 
wtenczas także ma być orzeczoną, gdy w sau- 
tek zawalenia się budynku ktoś lekkie uszko­
dzenie cielesne odniósł.

§§. 6 5 1 —65S są powtórzeniem §.§. 383 
385 p. u. k.

§. 654. „W  tych w ypadkach, w których 
według poprzednich paragrafów  ma nastąpić 
u tra ta  praw a wykonywania sz tuai budowniczej 
lub u tra ta  pozwolenia prowadzenia budowy,

nie zyskał; dalej 5 komisarzy i 1 kon 
cypista nie osiągnęliby tytułu * sekreta­
rzy, lecz mieliby taką samą płacę na 
posadzie komisarza, jaka im się teraz 
dostanie ; z 6 następnych koncypistów 
byłoby tylko 2 zostało komisarzami, 
ale ci byliby więcej o 360 złr. otrzy­
mali niż pobierać będą, 4 zaś zostali­
by dalej koncypistami i byliby nic me 
stracili, 2 konceptowi praktykanci, któ­
rych teraz czeka tytuł komisarza, by­
liby wprawdzie pozbawieni tytułu tego, 
lecz mieliby tę samą p łacj, którą 0- 
trzymają , a pozostali praktykanci, któ­
rzy zost iną koncypistami byliby ró­
wnież takimi zostali i o 360 złr. zara­
zem korzystali.

Znaczne korzyści z wniosku p. Cz. 
dla urzędników wypływające, są zatem 
widoczne i namacalne, bo sądzimy, że 
im nie na tytule, lecz na płacy zależy, 
a rażąca różnica zachodzi w pierwszej 
stałej płacy, bo teraźniejsza jest dla 
koncypisty nieodpowiednią i niedostate­
czną, a w obec wyposażenia urzędni­
ków manipulacyjnych, kasowych i ra ­
chunkowych , od których wymaga się 
znacznie niższych studjów, bo zaledwie 
ukończonej 6 klasy szkół średnich, i o 
wiele mniejszego uzdolnienia, jest ona po 
prostu krzywdą nie do usprawiedliwienia.

Szans szybszego niż w służbie rzą­
dowej awansu dla urzędników gminnych 
nie możemy się dopatrzeć, etat bowiem 
jest za szczupły i przyszłość okaże, że 
trzeba będzie tak jak dotychczas się 
działo, praktykować 5 do 8 la t, aby 
zostać koncypistą. Korzyść jest chwi­
lowa tylko dla teraźniejszych funkcjo- 
narjuszy. Prawda, że magistrat nie ma 
bezpłatnych praktykantów tak jak rząd, 
wszakże należy wątpić, iżby ich mógł 
dostać w ooecnych niekorzystnych sto­
sunkach służbowych, podczas gdy przy 
lepszej perspektywie do wyższych płac 
znaleźliby się także do niepłatnej prak-

przeciw osobom w służbie rządowej pozosta­
jącym orzec należy pozbawienie służby.

§§. 6 5 5 — 661 są powtórz. §. 3 8 7 — 392 p.u.k.

R o z d z i a ł  s z ó s t y .
0 w j s t j p k i t h  p i z e c i i  zdrowiu l u d z k i e m u  

§§. 662— 667 są powtórzeniem §§.
393— 397 P- u. k.

§. 668 obowiązujący w miejsce §u 
399 p. u. k. ma brzmienie odmienne, 
więcej ogólne.

§§. 669— 671 będące powtórzeniem 
przepisów §§. 400— 402 p. u. k. znie­
sione zostały przez ustawę z dnia 
29. lutego 1880 r. 1. 35 dz. u. p. która 
też ogłoszortą została dla armii okól­
nikiem ministra wojny z ania 3 lipca 
1880 r. III. Nr. 1986. [Dok. n.]
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ktyki tacy; którzy o własnych fundu­
szach kuka lat wytrzymać mogą.

Wniosek p. Cz. ma szczególnie dwie 
zalety, po 1) że proponowana najniż­
sza stała płaca odpowiada wyższemu 
urzędników konceptowych wykształce­
nia i znacznemu kapitałowi łożonemu 
na tegoż uzyskanie, tudzież że zabez­
piecza młodym urzędnikom , zwykle w 
tych latach związki małżeńskie zawie­
rającym, skromne utrzymanie, z którem 
kilka lat dłużej na wyższą posadę i 
płacę poczekać m ożna, gdyż w razie 
zastoju w awansie dwa dodatki pięcio­
letnie po 100 złr. otrzymać można, i 
że daje możność do nieskazitelnego po­
stępowania ze stronami i w ogóle do 
rzetelnego i prawego urzędowania, a 
po 2) że otwiera widoki do znacznie 
wyższych płac, które mogą ściągnąć 
lepsze siły do służby miejskiej, a kon­
sekwentnie czyni możebną nieznaczną 
redukcję uchwalonego etatu osobowego 
o 2 pracowników.

Omówiliśmy jako organ urzędników 
wszelkich kategoryj cokolwiek obszerniej 
tę sprawę dlatego, że wcale nie traci­
my nadziei, iż płace urzędników kon­
ceptowych i technicznych magistratu 
lwowskiego muszą być ostatecznie ure­
gulowane po myśli wniosku1 pana Cz., 
a to może już w bliskiej przyszłości. 
Bądź co badź, panu Cz. przypada za­
sługa, że w tej dla urzędników żywo­
tnej sprawie wziął chwalebną inicjatywę.

*  *

Normalja administracyjne.

K oszta szpitalne za  robotników kopalnianych 
i  fabrycznych.

Okólnik c. k. N am iestnictw a z dnia B. marca. 
1882 L. 3477.

Ze sprawdzanych rok rocznie rachunków 
kosztów leczenia szpitala w N. nabył W ydział 
krajow y przekonania, że większa część tych 
kosztów należy się za robotników z kopalń 
lnb fabryk w N .................. tudzież, że w ścią­
ganiu tych kosztów nadarzają się trudności, 
częstokroć nie do usunięcia a to z powodu, 
że właściciele powyższych kopalń lub fabryk 
używ ają wszelkich sposobów, ażeby zatrzeć 
dotyczący ich z robotnikami stosunek służbowy.

Gdy w obec takich stosunków fundusz 
krajowy narażony je s t na s tra ty , poleca się 
c. k. S tarostw u, dla zapobieżenia na przyszłość 
podobnym nieprawidłowościom, aby przypomnia­
ło właścicielom kopalń i fabryk postanowienia 
rozporzędzenia m inisterjalnego z 4go grudnia 
1856 1. 26.641, w szczególności § 3. ustęp 
b i c tego rozporządzenia, stanowiący o w ysta­
wianiu dokumentu przyjęcia do szpitala robo­
tników kopalnianych i fabrycznych, oraz człon 
ków cechów i stow arzyszeń i wskazało im 
skutk i wynikające dla nich w myśl § 6 tego 
rozporządzenia w razie niekładności rzeczonych 
dokumentów t. j. odpowiedzialność za wszelkie 
z tego powodu szpitalowi lub funduszowi k ra ­
jowemu urosłe stra ty . W  danym razie należy

też z całą eaergją przepis ten  wprowadzić w 
wykonanie.

C. k. Starostwa są powołane zarządzić p r z y ­
musowe doręczenie w ładzom  i urzędom obowią­
zanym  do opłaty portorjum  w  razie wzbra­
n iania się przyjęcia  p ism  urzędowych innych 
w ła d z  i ściągnięcie przypadającej op ła ty  

pocztowej
Okólnik Nam iestnictwa z dnia 18. sierpnia 1882 

L. 8634/pr.
C. k. M inisterstwo spraw  wewnętrznych 

w porozumieniu z c. k. M inisterstwem handlu 
oznajmiło z powodu specjalnego wypadku re ­
skryptem  z dnia 9. sierpnia 1882 1. 12161 
odnośnie do swego rozporządzenia z 29 stycznia 
1878 1. 726 udzielonego do zastosowania r e ­
skryptem  c. k. N am iestnictw a z 14. lutego 
1874 1. 6063, że c. k. S tarostw a powołane 
są, jeżeli władze i urzędy, obowiązane do o- 
p łaty  portorjum, w zbraniają się przyjąć pism 
u r z ę d o w y c h  innych w ładz i nrzędów, 
również obowiązanych ao opłaty po rto rju m , 
zarządzić p r z y m u s o w e  d o r ę c z e n i e  
takich pism władzom a względnie urzędom 
wzbraniającym się ich przyjęcia, a oraz ś c i ą ­
g n i ę c i e  przypadającej opłaty portorjum.

O tern zawiadamiam c. k. Starostw o do 
ścisłego zastosowania s ię , skoro dotyczący 
urząd pocztowy odniesie się doń w tym w zglę­
dzie.

P rak tyka  adm inistracyjna. 

Zasady orzeczeń władz centralnych.

1 . O przypisaniu podatku zarobkowego 
i dochodowego od kolei żelaznych rozstrzygają 
nie ogólne ustawy podatkowe, lecz specjalna 
ustawa z d. 8 . maja 1869 r. N. 61 D z pr. p. 
W ładza podatkowa z urzędu ma dochodzić, 
w której gminie nastąpić ma przypisanie po­
datku. (Orzecz. 7’ r y b .  a d m i n i s t r .  z 11, 
marca 1880 r. 1 468. —  Budw. 2001 )

2. D otacja z funduszu religijnego, udzie­
lona nie na uzupełnienie kongruy parafii, nie 
może być ściągniętą dla tego, że dochód pro­
boszcza, jak i z urzędu swego pobiera, kongruę 
przewyższa. (Orzecz. T r y b .  a d m i n. z 27. 
lutego 1884 r. 1. I i 7 .  —  Budw. 2037.)

3. W ładze adm inistracyjne nie są powo­
łane do orzekania o własności gruntu i o wol­
ności onegoż od służebnictw . (O rzecz. T r y b .  
a d  mi n .  z 7, marca 1884 r, 1 503. — Budw. 
2047) .

4. Izraelickie pryw atne tow arzystw o mo­
dlitewne (bożnica) także po połączeniu swem 
pod względem lokalu z innem, dalej jeszcze 
jako sam oistna osoba praw nicza istnieć może. 
Rozchodzi się przy tern o t o : czy połączenie 
to li tylko pod względem miejsca na modlitwę 
przeznaczonego nastąpiło, czy też także p ra ­
wnicze ma znaczenie, czy po tern połączeniu 
każde z tow arzystw  zachowało swą prawniczą 
samoistność, czy też oba zlały się w jedno nowe. 
(Orzecz. T r y b .  a d m i n i s t r .  z 1 2 . m arca 
1884 r. 1 213.. — Budw. 2052).

5. (Do §. 32. ust’, drog. -  §. 60 ust. 
przem.) Koncesję przemysłową na gospodę i wy 
szynk udzieloną powiatowemu wydziałowi dro 
gowemu u w ażać ' należy za udzieloną powiato 
wemu funduszowi drogowemn, a w takim  spo­
sobie jej wydania nie można upatryw ać braku 
ustawowego k tóryby cofnięcie koncesji uspra­

wiedliwiał, (Orz. T r y b .  a d m i n i s t .  z 19. 
marca 1884 r. 1. 482. —  Budw. 2061).

6 . W  zarządzeniach i sprawach tyczących 
się policji zdrowia i środków żywności gmina 
przestrzegać ma zasad przez ustaw ę uznanych 
i nie wolno jej przy ograniczeniu obrotu środ­
kami żywności przekraczać m iarę w ustaw ie 
przewidzianą. (Orzecz. T r y b .  a d  mi n .  z 27. 
m arca 1884 r  1. 657. — Budw. 2070.)

7. Obowiązek odłamu gminy należącego 
do pewnej gminy kościelnej, przyczyniania się 
do ciążących na tym kościele wydatków dla 
jego utrzym ania potrzebnych, tyczy się także 
udziału stosunkowego w datkach Kióremi odno­
śny kościół przyczyniać się ma do istniejącej 
spółki wodnej. (Orzecz. T r y b .  a d  mi n .  z 8. 
kw ietnia 1884 r. 1. 703. —  Budw. 2081.)

8. Pod v'Zględen. wyśledzenia czystego 
dochodu od budynków, którym  z ty tu łu  prowa­
dzonej budowy całkowite lub częściowe uwol­
nienie od podatki; domowo czynszowego przy- 
słnża a od których tedy według §. 7. ust. 
z d. 9. lutego 1882 r. N. 17. D z. pr. p. po­
datek po 5"/,, od cz jstego  ich dochodu ma być 
płaconym, alinea 2 . tegoż §. ku wymierzeniu 
tego podatku w yraźnie postanawia, że jako 
dochód czysty tę kwotę uważać należy, k tó rą  
się otizym uje, strącając z całorocznego surowego 
dochodu czynszowego procent przyznany przez 
ustawę na utrzym anie budynku, a przy budyn­
kach całkiem wolnych od podatku domowo- 
czynszowego nadto także zapadające w t o k u  

podatkowym odsetki od kapitałów  zabespie- 
czonych na przedmiocie opodatkowania. W edług 
tych wyraźnych słów nstaw y okazuje się po 
trącan ie odsetek w celu ustalenia dochodu czy­
stego podatkowi ulegającego przywiązanem do 
warunku, by budynek był c a ł k i e m  wolnym od 
podatku domowo-czynszowego. (Orzecz. T r y b .  
a d m i n i s t r .  z 8. kw ietnia 1884 r. 1 711. —  
Budw. 2085.)

9. Gdy pod jedną liczbą konskrypcyjną 
k ilka  istnieje budynków, wówczas budynek 
pod osobnym dachem, zupełnie odrębnie od 
drugiego nowo wyprowadzony, jako sam oistny 
przedm iot opodatkowania, i skoro je st wolnym 
od podatku, pod względem przewidzianego 
w §. 7. ust. z 9. lutego 1882 r . 5 U/Oowego 
podatkn, jako „całkiem wolny od podatku 
domowo-czynszowego" traktow ać należy W a­
runkiem potrącalności procentów przy wymie­
rzeniu tego podatku nie to jest, iżby odnośue 
kapitały  wyłącznie li tylko na przedmiocie 
wolnym od podatku domowo-czynszowego były 
zabezpieczono. Jakkolw iek instrukcja dla do­
chodzenia pożytków czinszow ych z domów 
(dkr. kanc. nad w. z 20. czerwca 1820 i .
1. 918. Zb u. poi. tom 47 dodatek 6 .) za sa ­
dniczo postanawia, że przy ułożeniu spisu domów 
dla budynków opodatkować się mających tak  
pod względem samejże miejscowości, jakotez 
pod względem pudynku, konskryocja za pod­
stawę służyć ma, to jednak nie należy p rze­
oczyć, że ta  - -  w danym wypadku według §.
5. ustawy z 9. lutego 1882 r. również roz­
strzygająca instrukcja — i takie w ypadai prze­
w idziała, gdy pod jedną i tą  samą liczbą konskryp­
cyjną k ilka sam oistnych budynków się znajduje. 
In stru k cja  ta  w §. 19 wyraźnie i dosłownie 
stanowi co następuje : „Gdy pod jedną liczbą 
konskrypcyjną znajduje się k ilka pod osobnym 
dachem odrębnych budynków, wówczas te, 
pow tarzając liczbę konskr., literam i odróżnić 
i oddzielić należy11. W edług tego jasnego' 
postanowienia ustaw y w danym wypadku nowy 
budynek trzypiętrow y, pod osobnym daehem 
zupełnie odrębnie od dawnego budynku w ysta­
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wiony, jakkolw iek on razem z dawnym jedną 
liczbą konskr. objęty przychodzi, jako samo­
istny przedmiot opodatkowania uważać nale­
żało. (Orzecz. T r y b  a d m i n i s t r .  z 8 . 
kw ietnia 1884 r. 1 729 —  Bndw. 2081).

10. [Do §. 47. nst. z 7. maja 1874 r . 
Nr. 50. D z. pr. p.] Nie można przyznać cha­
rak te ru  fundacji czysto kościelnej takiej fnnda- 
cji, k tóra utw orzoną została dla celu, do jakiego 
wprawdzie, i kośćioł przez swe zakłady dąży, 
k tó ry ,jednak  według swej treści nie p rzed sta­
wia się jako wyłącznie kościołowi pozostawiony. 
W edłng aktu  fundacyjnego utworzono fundację 
dla większej chwały Bożej, dla poparcia zba 
wienia i dobra dusz chrześcijańskich, „szcze 
golnie zaś dla u trzym yw ania niektórych ubo­
gich, ludzi biedą i nędzą w zakładzie szpital 
nym trzym anych11. Fundator nazywa dalej fur. 
dację szpitala „rzeczą głów ną' i konstatuje, 
że ta  główna rzecz „principaliter“ na tem po 
lega. „iżby tak  wspomnieni biedni Indzie, jak  
też inne do tego potrzebne osoby w dosta 
teczne utrzym anie i środki żywności byli zao 
patryw ani". W  takich wypadkach o przewa 
żającej istocie fundacji ta  tylko okoliczność 
rozstrzygać może , czy w pierwszym rzędzie 
in sty tu t kościelny przedstaw ia się jako obda­
rowany datkiem  na cel przezeń przestrzegany, 
lub też, czy jako zamiar fundacji w pierwszym 
rzędzie okazuje się osiągnięcie tegoż celu sa­
mego za ingerencją insty tu tu  kościelnego, który 
dąży do takich celów (H elfert. Kirche, s tr. 
94, Paclimann I II . s tr. 16.) —  Także przed 
ustaw ą z d. 7. maja 1874 adm inistracja pań- 
etwowa te tylko fundacje jako duchowne uwa 
żała, które są przeznaczone dla osób ducho 
wnych na czytanie mszy św., na nabożeństwa 
i ćwiczenia pobożne. (O rz. T  r  j  b. a d m i  n. 
z 17. kw ietnia 1884 r. 1. 831. Budw. 2092).

S T O W A R Z Y S Z E N I A .  

Towarzystwo prawnicze w Kosowie.
D nia 24 stycznia 1885 o gudz. 4 tej po­

południu odbędzie się w sali sądowej w K o­
sowie trzydzieste  czw arte zwyczajne walne 
zebranie Kosowskiego Tow arzystw a p raw ni­
czego, na które W ydział zaprasza.

Na porządku dziennym :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 

posiedzenia;
2. odczytanie sprawozdania z czynności 

Towarzystwa w r. 1884;
3. rachunki W ydziału z zarządu fundu • 

szam l Tow arzystwa w r. 1884 , sprawozdawca 
p. M anasterski;

4. prelim inarz budżetu na r . 1885. S pra­
wozdawca p Kohman;

5 .  wybór P rezesa i W ydziału na r. 1885;
6 . dysknsja nad kw estją : „Czy i jakie

środki prawne przyslugnją wierzycielowi h i­
potecznemu . jeżeli g r n n t , na którym  nabył 
prawo zastaw u w drodze opisania, przy na 
stępnem zakładauiu księgi gruntowej wpisany 
został do tejże jako część innego ciała hipo­
tecznego, stanowiącego własność trzeciej osoby, 
od pierwotnego dłużnika różnej". Sprawozdawca 
p. M łynarski;

7. dyskusja nad kw estją : „Czyli nabyte 
na realności prawo zastaw u rozciąga się także 
na takie części tejże realności, k tóre dopiero 
Pn_ intabulacji rzeczonego prawa zastaw u do 
księgi gruntow ej weszły i czyli i w jak i spo- 
sćb możliwą je s t egzekucyjna licytacja powyż­
szej realności, jeżeli nowe części takowej do­

piero po przi musowem ocenieniu tejże realno­
ści do jej stanu hipotecznego zostały dopisane? „ 
Sprawozdawca p M łynarsk i;

8. dyskusja ..ad kw estją: „Czyli na pod­
staw ie dekretu  dziedzictwa przyznającego po ­
zostałość włościańską jednemu głównemu spad­
kobiercy z obowiązkiem spłacenia współspad- 
kobierców gotówką, wydanym być może na 
rzecz współspadkobiercy nakaz, zapłaty w myśl 
ces. rozporz. z 91. inaja 1885. L  95. i z 18. 
lipca 1859 1. 130. dz. u p Sprawozdawca 
p. R oszkiew icz,

9. wnioski członków.

W I A D O M O Ś C I  P O T O C Z N E .

Miliony Spadkowe w Anglii. J e
den z dzienników niemieckich, wychodzących 
w Londynie, podał wiadomość, k tó ra  przeszła 
także do dzienników, wychodzących w A ustrji 
że w urzędzie płatniczym najwyższego trybu­
nału sprawiedliwości (Pay office of the Snpre 
me Court of Jnd icatnre) w Londynie, zalegają 
rozmaite, niepodjete dotąd spadki w ogólnej 
sumie 77 milionów funtów szterlingów  W sku­
tek  tego doniesienia c, k. m inisterstwo spraw 
zewnętrznych otrzym ało w ciągu kilku ostatnich 
miesięcy mnóstwo zapytań i podań od osób 
prywatnych z prośbą, aby im było pomocnem 
w zabiegach o zrealizowanie ich odnośnych 
preteDsyi, Z asiągnięte w tej sprawie poważne 
informacje okazały, iż rzeczony urząd londyński 
( fay-office) rzeczywiście ogłosił wykaz sum, 
od la t 15 znajdujących się w jego przecho­
waniu, lecz nietylko spadków samych, ale i sum 
z rozmaitych innych tytułów w angielskich de­
pozytach sądowych złożonych. Autentyczny 
wykaz znajdnje się jedynie w Lond. G az., 
przyczem podniesiono wyraźnie, że naczelnik 
urzędu Pay-officenie je s t  upoważniony dawać 
odpowiedzi na pryw atne zapytania w sprawie 
owych depozytów i że uczynić to może tylko 
w razie  zgłoszenia się strony interesowanej 
osobiście, lub przez prawnego zastępcę i do­
starczenia Wiarogodnych dowodów, że strona 
owa rzeczywiście ma prawo udziału w odno­
śnej sprawie spadkowej Należy więc przede- 
wszystkiem postarać się o takie dowody 
w drodze pryw atnej, a jako odp wiednieh po- 
pośredników w tej mierze wskazały poważne 
informacje pp. Lousada & Emanuel. 15 Austiu 
F ria rs , London, E  C., zaszczyunie znanych na 
polu zastępstwa prawnego. Nadmienić jednak 
przytem  należy, że wszelkie poszukiwania do­
wodów prawnych w Anglii są bardzo mozolne 
i połączone ze znacznemi wydatkami, na które 
interesow ani powinni być z góry przygoto­
wani

Odgadywacze myśli. Z  powodu po 
bytu słynnego Cumberlanda w W arszawie, re 
dakcja K u , . Por, urządziła zebrania tow a­
rzyskie dla doświadczeń w dziedzinie „odgady­
wania m yśli". Doświadczenia te z największem 
powodzeniem robili do tychczas: poetka panna 
B., p. S t., artyści m alarze pp. J .  R. i S. K., 
nareszcie młody p. M. R  Doświadczenia tego 
ostatniego zwłaszcza były prawdziwie zdumie­
wające, a wykonał je  p. M. R . w obecności 
kółka, złożonego przeważnie z lekarzy i przy­
rodników Szło naprzóa o przeKonanie się, o ile 
sposób połączenia pana R z drngą osobą 
wpływa na przebieg doświadczenia. W  tym 
celu między innemi p. R . szukał jednego i te ­
go samego przedm iotu (orzecha), schowanego 
przez jedną i tą  samą osobę (dr. I r ), w wa

runkach mniej więcej podobnych (w rękach, 
w kieszeniach i kapeluszach obecnych około 
30 osób) Przyczem  za każdym razem  zm ie­
niano sposób połączenia i tak  naprzykład p. 
R. prowadził dr. F r  bezpośrednio za rękę 
potenr połączony z nim był długim ręcznikiem  
potem ręcznikiem mokrym, potom sznurkiem  
cztero łokciowym, nareszcie n itką ln ianą; D o ­
świadczenia te  dowiodły, co z resz tą  z góry 
tw ierdził dr. M, że rodzaj połączenia nie zdaje 
się mieć wpływu i bodaj czy i bez połączenia 
(a  właściwie połączenia podłogą i powuetrzem) 
udaćby się też nie mogły. Więcej za to ma 
wpływu osobistość doświadczana I  tak panu 
R. z wszystkiem i się udawały doświadczenia, 
prócz z profesorem St. Najefektowniejszem 
było doświadczenie odbyte z panem G., k tóry  
powziął myśl. aby p. R . wziął ze stołu duży 
świecznik z daszkiem i przeniósł go na p ia ­
nino. Myśl tę pan G. dla kontroli napisał na 
kartce, którą położył w miejscu widocznem, ale 
nieczytaną p rze/ nikogo, tak , by przed skoń­
czeniem doświadczenia, n ik t w sali nie był 
uprzedzony, o co idzie. Otóż p. R. praw ie 
w prostym kierunku poszedł do stołu, wziął 
świecznik i z trudnością dźwigając i staw iając 
parę razy dla odpoczynku na ziemi, znowu w 
prostym kierunku zaniósł go do pianina i na 
niem postawił K artk a  potw ierdziła że o to 
szło w łaśnie. Doświadczenia trw ały  od. godzi 
ny 8 ‘/2 do l l ' / a wieczorem, a redakcja wspo- 
mnionego czasopisma zapowiada, że ma za 
miar przeprowadzić je  system atycznie

WIADOMOŚCI URZĘDOWR.
[I a w ę i . „G az, h r.“  po dzień 5. S tycznia  1885 r.)

O p rÓ Ż n io a e  p o s a d y : K am isarza skarb, 
ewentualnie koncypisty skaro.*w obrębie galic. 
kraj. Dyrekcji skarbn, podania do Prezydjum  
kraj. dyrekcji skarb, we Lwowie do 20. S ty­
cznia r  b. (295), —  Poborcy podatkowego da 
lej dwie posady kontrolorów podatk. i adjnn- 
ktow podatk , podania do Prezydjum  kraj. 
D yrekcji skarb, we Lwowie do 15. Lutego r. 
b. (300). Koncypisty przy dyrekcji poczt i 
telegraf, we Lwowie, podania do D yrekcji poczt 
i te legraf, we Lwowie dó 18 Stycznia r. b. (3).

M ia n o w a n ia :  Szczepan K ącki kanceli­
s ta  do prowadzenia ksiąg grnnt. przy sądzie 
po w. w K alw arji. —  D r. B ronisław  Łoziński 
sekretarz galic wydziału kraj., s ta ro s tą  powiat, 
w Galicji. —  Gnstaw  Czamer zarządca urzędu 
telegraf, w Tarnopolu, zarządcą urzędu pocz­
towo - telegraf, w Bochni. — Komisarze byłej 
dyrekcji telegrafów  we Lw ow io: F ranciszek 
Schein i Jan  Rudkowski, inżynieiam i dla bio­
rą  techniczn. dyrekcji poczt i te leg raf we 
Lwowie. —  Edw ard Hiickl dyrektor gimnaz. 
we Lwowie, tndzież Bolesław B aranow ski pro­
fesor seminarjum w Stanisław ow ie i okręgowy 
inspektor szkolny dla miejskiego okręgu szkol­
nego we Lwowie, kraj. inspektoram i szaolny- 
mi. —  Sekretarzam i pow. W iktor Kaliczyń- 
ski kancelista N am iestnictwa i Ju lian  P iątkow ­
ski kancelista przy  sądzie pow. w Rudkach, 
zaś prowizorycznym sekretarzem  pow. A ntoni 
Otfinowski kancelista N am iestnictw a. —  K sa ­
wery Słonecki kancelista przy  sądzie obw. w 
Stanisławowie, kancelistą N am iestnictwa. —  
Franciszek Piwocki kancelista sądu k raj. we 
Lwowie prowadzącym księgę g ru n t, przy s ą ­
dzę pow w Żółkw i. —  Ludw ik S ikora komi­
sarz poczt., sekretarzem  poczt, we Lwowie. — 
Prew izoryczni koncypiści N am iestn ictw a: D r.
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Eugeniusz Hauenschild i D r. Michał Rosochoc- 
ki prowizor, komisarzami pow —  K oncepto­
wi praktykanci N am iestn : Em il Ciepielowski i 
M arjan W olski prowizor, kcncypistam i N am iest­
nictw a. — W iktor Tustanowski , koncept, 
p rak tykan t N am iestn., J a n  Lisiewicz prow. ad- 
ju n k t w Bośnii. Bronisław' Sandecki prow. au- 
sku ltan t w Bośnii i F ranciszek  B alzar p rak ty ­
kan t sąd., anskultantam i w okręgu wyższ. są­
du k raj. w K rakow ie —  Józef Stógbauer kon- 
cypista D yrekcji poczt i telegraf, we Lwowie, 
komisarzem przy tejże D yrekcji. —  Jan  Hoiu- 
ka prowizov. kancelistą  N am iestnictw a. - D r. 
F ry d e ry k  Jakubow ski p rak tykan t sąd. auskul- 
tantem  sąd w obrębie wyższ. sądu k ra j. we 
Lwowie. —  Radcami s. k r :  Leonard Łukaszew ­
ski, odznaczony tytułem  i charakterem  radcy s. 
k r. zastępca starszego prokuratora państw a w 
K rakow ie, dla K rakow a.

P r Z c A f e s i e n i a : Jó zef Rnm iński kance­
lis ta  do prowadzenia ksiąg  grunt: przy  sądzie 
pow. w K alw arji na w łasną prośbę w charak te­
rze  kancelisty do sądu pow. w Bieczu —  P ra ­
ktykanci koncept. D r K azim ierz Drohojowski 
i Ja n  Słonecki, % N am iestnictwa do K rakow a.— 
Sekretarze pow: W ik to r K aliczyński z N am ie­
stn ictw a do Horodenki, Albin P iątkow ski z Na 
m iestnictw a do Żydaczowa i A ntoni Otfinow- 
ski z N am iestnictw a do H u sia ty n a . — Radcy 
s. k r  Ludw ik K rzyżanow ski w Nowym Sączu, 
Bogum ił Nowotny w Tarnowie i K arol Szurek 
w Wadowicach na własne prośby, do K rakow a.— 
Józef ^y tyńsk i oficjał te leg raf, z K rakow a do 
Nowego Sącza, zaś asystenci poczt: Antoni 
Spiegl z B iałej i H ilary  T  eliczewski z K rako­
wa, obaj do Lwowa.

Wyszczególnienia: Juliusz Mosch dy­
rek to r uizędów pomocn. lwowskiego N am iestni­
ctwa, z powodu przeniesienia w stan stałego 
spoczynku, krzyż kaw alersk i orderu Francisz 
k a  Józefa.

W yszło z drukn dziełko p. t.

Suplement
do ustawy sądowej dla Gal. zachodniej

w ydał

M i c h a ł  K o c z y ń s k i ,
b. prof. U. J . w Krakowie, ul. F lo rjańska ł. 36

■po cenie 1 {jeden) z łr .  do nabycia u wydawcy.

Suplem ent rzeczony zaw iera wszystkie dodatki 
i  zmiany, k tóre nastały  po r. 1881 t. j. po 
chwili, ja k  antor wydał z druku ust. sąd. Galie. 
Snplement zastąpi tedy miejsce drugiej jej edycji 
_________  poprawnej i pomnożonej. 3 3

U  E .  W I N I A R Z A
we L w ow ie ,

(ulica Dominikańska Nr. 4)
m ożna nabyć za cenę 30 et. w. a. d z ie łk o :

Ustawa i Ordynacja wyborcza gminna.—  
Ustawa o obszarach dworskich z r. 1866.

W ydanie czw arte uzupełn ione now elam i, 
roznorządzeniam i, instrukcjam i o zarządzaniu  
m ajątkiem  gm innym  i zasadam i orzeczeń naj­
w yższych  « ład z do końca roku 1883 przez 
M ieczysław a  A lek sa n d ro w icza  c. k. kom isarza  
pow iatow ego. Z up ełn e w yczerpanie 3go w y­
dania tego d ziełk a  przem aw ia za potrzebą  
i  u żyteczn ośc ią  nowej edycji.

&

„ P R Z Y R O D H I K ”
dwutygodnik popularny, poświęcony sprawom 
przyrodniczym, jedyne pismo tego rodzaju, w y­
chodzi 1. i 15. każdego miesiąca w Tarnowie 
pod redakcją prof. Zygm unta M oraw skiego, 

już rok piąty.
P re n u m era ta , k tó rą  przesłać należy do 

drukarni J .  P i s z a  wr T arn o w ie , wynosi 
w kraju  rocznie 2 złr. 70 ct , —  półrocznie 
1 z łr  45 c t . , — kw arta ln ie 80 ct. Ogłosze­
nia 5 ct. od w iersza drobnym drukiem.

Dr. Lesław Borońslci
otworzył

k a n c e a r j ę  a d w o k a c k ą
W K R A K G W łE 3-3

przy ulicy Brackiej I. 1 piętro I.

0 0 0 0 0 1 8 0 1  ^ 1 0 3 0 0 1 1 3
Wybór ustaw i  rozporządzeń państwow. i krajów.

w ydaje

J. i .  H I B L .
I. U staw a z 16. lutego 1883 o postępowaniu 

w celu uznania za zmarłego i udowodnienia 
śmierci. Z  mot. 16-ka s tr  64. Cena 40 ct.

I I .  U staw a przemysłowa (zupełna) z wstępem 
historycznym, motywami, odnośnemi ustaw , 
rozp., orzecz. i okólnikami. W y d a n i e  
d r u g i e  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e .  
16-ka s tr . X X X  332. Cena 1 zł. 20 ct.

I I I .  Sześć ustaw  ku ochronie dłużników i w ie­
rzycieli przeciw wzajemnym wyzyBkiwa- 
niom i wybiegom. (Anfechtungsgesetz). 
16 ka str. 90. C e n a ..........................50 ct.

P o d  prasą: 3— 3
IV . Nowele hipoteczne.

D o  nabycia na składzie  
w  k s ię g a r n i  J .  M ilik o w sk ie g o  ( P. S ta r z y k a )  

w e  L w o w ie . 
oraz w e  wszystkich księgarniach krajowych.
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V erlag  von M o r i tz  P e r l e s  in  W ie n ,  I . ,  B a u e r n m a r k t  11. 

G e l l e r ,  J u s t i t z g e s e t z e  ( P r a c h t a i i s g a . b e )  n u m n e h r

*S “ C O M P Ł E T .  =s9»
Soeben erschien der V I. (Schluss-)B and v o n :

Dr. Leo Geiler, Gesterreichische Jusjtizgesetze. M it E rlan terungen  ans der oberst- 
gerichtlichen Rechtspreehung. I I .  vollBt. neu bearbeit, u . wesentl. erw eiterte  
Anflage.

Inhalt: Allgcmeines S trafgesetz. Besondere S trafgesetze. P ressgesetz. S traf- 
nrocessordnung. N achtrage.

SjłT" 'pn abetisch es S a eh - a n d  ch ron ologiach  es J łea ister su m  g a n zen  W erke. 
P re is eleg. geb. o. W . fi. 11. —■'

Mit diesem Bandę is t die Prachuansgabe e o m p 1 e t  geworden. D ieselbe um fasst;
I. Bd. S taatsgrundgesetze. B iirgerl. G e s e t z b u c h  fi. 7. —
II. u I I I .  Bd. W asser- B erg- und Foratrech t Weschel- und 

H a n d e l s r e c h t .....................................................................................................................fi. 8 .—
IV . Bd Freiw illige G e r ic l i t s b a rk e i t .......................................................... fi. 6.—
V  Bd. Civilprocessgesetze ........................................................................fi. 8 .—
V I. Bd. W ie oben ,  fi. 11.—

P re is fur alle 6 Bandę eleg. geb................................................................................fi. 40,

Dr. Leo Gńler, Oesterr. Verwaltungsgesetze.
Bd. I. Allgem. Theil eleg, geb....................................................................fl.
Bd. i ł .  Allgem. Theil (Schluss). Besund. Theil. eleg. geb.

P re is  beider Bandę eleg. geb.   . f i  12.—

Dr. Leo Geller, Oesterreich. Gebuhren- und Steuergesetze.
Bd I. Gebiihren- und T axgesetze eleg. geb...............................................fl.
Bd. II . Gesetze betr. die direct. S teuern eleg geb. .
Bd. I II . G esetze betr. die indirect. S teuern eleg. geb 

P re is  aller 3 Baude eleg. geb.........................................................................................fl. 9.—

40 —

. fl. 6 .—

. fl. 6.—
fl 12.—

. . fl. 3 40

. . fi. 3 .—

Bei Abnahme dieser W erke werden anf W unsch bereitw illigst auch 
Ratenzahiungen gew ahrt.

G leichzeitig erlaube ich mir auf mein reichhaltiges Sortim entslager von 
Juridischen Werken aufmerksam zu machen. Die E.nrichtung ganzer 

juridischer Biblioteken fibernehme ich bei prompter Ausfiih. ung und zufrieden 
stellender Bedienung. B nchhandlung von

M oritz Perles,
W i e n ,  I.,  B a u e r n m a r k t  Nr. 11.

December 1884.
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W ła śc ic ie l, w yd aw ca i  o d n o w ied zia ln y  red ak tor, Dr. Ign acy  Czem eryński. Z drukarni J. D ob rzań sk iego  i K. G .o m a n e .


